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m ożliwości zapewnienia bezpieczeństwa europejskiego, a z drugiej strony porozu­
mienia i zb liżenia m iędzy obydwu państwami niem ieckim i. B y łby  to nowy, silny 
bodziec dla propozycji, dotyczącej utw orzenia kon federacji obydwu państw n ie­
mieckich. „Z  tego wszystk iego w yn ika —  zakończył prem ier G rotew ohl —  że p ro­
blem traktatu pokojow ego z N iem cam i stanowi obecnie na jbardzie j decydującą 
kwestię, którą trzeba postaw ić na porządku obrad, aby rozw iązać cały kom pleks 
Problemów niem ieckich” .

Izba Ludow a w yraziła  wotum  zaufania rządow i Otto G rotew ohla i zaaprobowała 
Przedstawiony przez prem iera program  po lityk i N RD . —  Tego  samego dnia w ie ­
czorem prezydent N RD  W ilh elm  P ieck  zaprzysiągł członków nowego rządu.

W ybrany * w  r. 1949 prezydentem  N R F  Theodor Heuss dyskontował dotychczas za 
granicą na rzecz repub lik i bońskiej szybko zdóbytą opinię „dobrego N iem ca” . Jego 
Wpływ na poiitykę wew nętrzną nie był duży. Heuss natomiast był eksponentem 
interesów, ogólnoniem ieckich w  czasie swych o fic ja lnych  podróży do Turcji, W łoch, 
Kanady czy  U SA. W  przededniu ostatniej w izy ty  o fic ja ln ej w  A n g lii starano się 
sztucznie podnieść autorytet Heussa rów n ież w  dziedzin ie po lityk i w ew nętrznej. 
Nawet na łam y prasy b ry ty jsk ie j („M anchester Guardian” , 20 X  1958) przedostało się 
W ierdzen ie, że dzisiejszej siedziby prezydenta N R F  w  w ill i  Ham m erschm idt nie 
Przesłania cień siedziby kanclerza w  pałacu Schaumburg. O czyw iście przeceniono 
W ten sposób rzeczyw isty  w p ływ  Theodora Heussa na życie polityczne N iem iec za­
chodnich. Chodziło jednak o to, b y  pow iększyć sukces zaplanowanej w izy ty .

Theodor Heuss p rzebyw ał w  A n g lii w  dniach 20— 23 X  1958 r. jako ofic ja ln y  
8ość k ró low ej E lżbiety. W  tym  czasie korzystał ze wszystkich p rzyw ile jów , jak im i 
obdarza z ca łym  tradycyjnym  cerem oniałem  najwyższych przedstaw icie li państw 
f odzina panująca w  A n g lii. Za poprzedn ika Theodora Heussa w  tym  charakterze 
8ościa dworu kró lew skiego uznano W ilhelm a II,  k tóry  w  listopadzie 1907 r. złożył 
Wizytę E du ardow i V II,  swemu w u jow i. W  te j in terpretacji popełniono nieścisłość 
Wynikającą z tego, że Heuss, prezydent N iem ieck ie j Republik i Federalnej, nie re­
prezentował całych N iem iec. Pon iew aż nie można było pominąć tego momentu, 
Heuss posłużył się w  sw ym  pow italnym  przem ów ien iu  sform ułowaniem , z ktprego 
Wynika, że N iem iecka Republika Dem okratyczna stanowi jakoby teren „s tre fy  r a ­
dzieckiej”  zam ieszkałej przez ludność, która oczekuje oswobodzenia i zjednoczenia 
z N RF . W  odpow iedzi k ró low ej E lżb iety znalazł się jedyn ie  akcent aprobujący dą­
żenia N iem iec do zjednoczenia. Zasadnicza treść p rzem ów ien ia k ró low e j dotyczyła 
ko ligacji rodziny kró lew sk ie j z książętam i n iem ieckim i Sachsen-Coburg i Gotha. '

Jak przew idziano w  bogatym  program ie w izy ty , Heuss był rów n ież gościem 
Iorda m ayora Londynu, S ir Denisa Truscott. O dw iedził też un iwersytet w  O x fo r- 
dzie, sam zaś p rzy jm ow a ł rodzinę kró lew ską ,na ob iedzie w  londyńskiej siedzibie 
ambasady N RF .

Znaczenie jednak wizyty przygotowanej tak starannie nie zasługuje wyłącznie 
Na kronikarskie zestawienie faktów. Niespodzianie dla samych organizatorów ca- 
Jego ceremoniału spotkania wyrósł nagle problem stosunków brytyjsko-niemiec- 
kich, reminiscencji historycznych, odpowiedzialności narodu niemieckiego za zbro­
dnie obu wojen, odruchów niechęci czy wzajemnych sympatii.

W praw dzie po w izyc ie  publicyści w  N R F  podkreślali jak  na jw yraźn iej, że na­
jeżało się liczyć naw et z dem onstracjam i niechęci ze strony op in ii angielskiej, żadne

* W  r. 1954 powtórzono wybór. Zgodnie z wymogami konstytucji NRF kadencja prezy­
denta może trwać najwyżej 10 lat, w  danym wypadku do lipca 1959, w  którym to czasie 
wiana nastąpić zmiana na stanowisku prezydenta NRK.
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z pism  zachodnioniem ieckich nie zgłosiło jednak w cześniej zastrzeżeń co do celo­
wości samej w izy ty . Znane na parę tygodni przed term inem  w yjazdu  Heussa szcze­
góły  pobytu raczej ekscytow ały opinię zachodnioniem iecką, k tórej prasa N R F  nie 
uważała za stosowne przygotow ać na ewentualne niepowodzenia.

Tym czasem  „T im es” , jako organ reprezentu jący opinię angielską przede w szyst­
k im  na zewnątrz, pom inął na jp ierw  m ilczen iem  fak t przyjazdu  prezydenta NRF . 
Publiczność przyjm ow ała gościa z w ięce j niż angielskim  chłodem. Na przyjęciu  
u lorda m ayora Londynu zauważono, iż  n iektórzy z gości n ie  spełn ili toastów. 
M łodzież uniwersytecka w  O xford  nie okazała w  stosunku do prof. Heussa 
żadnych p rze jaw ów  sym patii. W  prasie N R F  p o jaw iło  się zd jęcie przedstaw ia­
jące gości niem ieckich z prez. Heussem i min. von  Brentano na czele, którzy 
m ija ją  z odkrytym i głow am i studentów trzym ających ręce w  kieszeniach. W  nie­
których dzieni.ikach angielskich oceniono w izy tę  jako przedwczesną. Publicysta 
angielk i W illiam  N eil Connor uznał za nietaktowną jałm użnę fak t przekazania 
przez Heussa czeku na 5000 funtów  szterlingów  przeznaczonych na odbudowę zni­
szczonej przez loti ików  hitlerow skich katedry  w  Coventry.

Po zakończonej podróży obliczono („D er Sp iegel” , nr 46, s. 29), że na 180 ko­
m entarzy w  168 wypadkach dziennikarze angielscy ocenili w izy tę  jako udaną, w  12 
wypadkach zanotowano różne zastrzeżenia czy w ręcz ob jaw y w yraźnej nieohęci. P o ­
zostaje jednak faktem , iż po 50 latach prezydent Heuss m ógł przekazać kró low ej 
angielsk iej zaproszenie do N iem iec. Zdaniem  „D ie  W e lt”  (24 X  58), nie należy 
spodziewać się wcześniej rew izy ty  w  N R F  jak  w  r. 1960.

Prob lem y, które zarysow ały się dość niespodziewanie w  czasie pobytu Heussa 
w  A n glii, będą m iały n iew ą tp liw y  w p ływ  na kształtowanie się stosunków m iędzy 
obu narodami, n ieza leżn ie od posunięć rządu W ie lk ie j B rytan ii i N R F .

Naród angielski nie deklarow ał sw ojego stosunku do N iem iec. W izy ty  bow iem  
prem ierów  czy m in istrów  obu rządów  r ie  stw arzały w łaśc iw ej okazji po temu. 
P obyt Adenauera czy von Brentano notowany był ty lko w  kronice w ydarzeń  poli­
tycznych. Natom iast prezydent Heuss reprezentow ał —  przynajm n iej w  intencjach 
In ic jatorów  w izy ty  —  naród niem iecki. Reakcja w ięc opinii angielskiej dotyczy 
w  zasadzie rów n ież pozapolitycznej s fery  stosunków, p rob lem ów  m oralnych i reakcji 
emocjonalnych.

W  św ietle  w izy ty  Heussa okazało się, iż nie można tych czynników  lekcew ażyć 
rów n ież w  stosunkach m iędzy państwami zachodnim i. Dotychczas problem  w in y  
narodu niem ieckiego, zapomnienia k rzyw d , przebaczenia, ewentualnych resenty- 
m entów  istniał ty lko jakby w  odniesieniu do narodów wschodnioeuropsjskich. T ym  
razem  cała problem atyka „zapom nien ia i przebaczenia”  czy „k ró tk ie j pam ięci”  po­
jaw iła  się w  powiązaniu z jednym  z partnerów  po zachodniej stronie Renu. Zarów no 
w  Anglii, j?k  w  Niem czech zachodnich za powszechniejsze należy uznać przeko­
nanie, że w izy ta  została zaplanowana przedwcześnie, że nie można było łączyć 
w izy ty  W ilhelm a I I  w  A n g lii 1907 r. z w izy tą  prezydenta Heussa w  r. 1958, nie licząc 
się ze śladami, jak ie  w y ry ły  się w  psychice ludzkiej w  zw iązku  ze zbrodniam i 
I  i I I  w o jny  św iatow ej.

Na przykładzie w izy ty  Heussa w  Londyn ie okazało się, iż prob lem atyka zadość­
uczynienia za k rzyw dy, darowania w in  i pozbycia się pewnych tradycyjnych 
uprzedzeń ma rów n ież swój aspekt zachodni.

Na zjeździe konstytucyjnym  Z iom kostw  i K ra jow ych  Zrzeszeń, k tóry  odbył się 
dnia 14 grudnia 1958 r. w  B erlin ie zachodnim, powstała jednolita organizacja nad­
rzędna przesiedleńców  pn. „Z w iązek  W ypędzonych —  Zjednoczone Ziom kostwa
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